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pzyc h  stol ic;  p i e r w o t n a  s to l ica G n i e z ­
no wznos i  s ię  wł a śn ie  n a  t e r y t o r j u m  
P o la n  i w ś r o d k u  ów c z e sn e g o  p z ń -  
s t w a  polsk iego .  J e s t  więc  j u ż  w za- 
r a n i u n a s z y c h  z ie jów w yD i t ną  c e c h ą  
z ie m  z a c h o d n i c h  ( W i e l k o p o l s k i )  
z m y s ł  o rg a n i z a c y j n y .  Z m y s ł  t en ,  
w y s t ę p u j e  t a k  w p r z e d  — j a k  i po 
rozb io ro w ej  R z e c z y p o s p o l i te j  z w ł a ­
szcza  w tej  os ta tn ie j ,  k i edy  to w y ­
raz i ł  s ię w ś w i e t n e m  w p r o s t  z o r g a ­
n i z o w a n i u  t. zw.  s t a n u  ś redn iego  t.j. 
k u p c ó w ,  r z e m i e ś l n i k ó w  i t. d. j a k  
i r ó w n i e ż  w z o r g a n i z o w a n i u  w a r s t w  
l u d o w y c h  w s p ó łd z ie ln ia c h ,  k ó ł k a c h  
r o ln i c z y c h ,  b a n k a c h  l u d o w y c h  i t. d. 
W o d r o d z o n e m  p a ń s t w i e  p o l s k i e m  
w y r a z i ł  s ię  w z o r g a n i z o w a n i u  P o w ­
szechnej  W y s t a w y  K ra jo w e j .  B o w i e m  
t r z e b a  p a m i ę t a ć ,  że j a k k o l w i e k  to 
eo się n a  w y s t a w i e  p o k az yw a ło  b y ł o  
dz i e ł e m  ca łe go  n a r o d u ,  to j e d n a k  
s a m a  in i c j a t y w a  w y s t a w y  i z o r g a n i ­
zow a n ie ,  to dz ie ło właśnie  z ie m  z a ­
chod ni ch .  Z iemie  z a c h o d n ie  b y ł y  i są 
z a m i e s z k a n e  pr zez  ż y w io ł  r d z e n n i e  
p o l sk i ,  o w y so k ie j  k u l t u r z e  na ro d o w e j  
o r a z  o w i e l k i e m  w y r o b i e n i u  spo łecz-  
uena i p a ń s t w o w e m .  I t a k , j a k  p o w s t a ­
j ą c e  pa ńs t wo w  z a m i e r z c h ł e j  p r z e s z ło ­
ści o p a r ł o  s ię  o z ie m ie  za ch o d n ie ,  t a k  
też  i o d r a d z a j ą c e  s ię  p a ń s t w o  miało 
się n a  n ich o p rz eć .  Sz ła  w t y m  k i e ­
r u n k u  p o l i t y k a  K o m i t e t u  N a r o d o w e ­
go P o lsk iego  w P a r y ż u  z R o m a n e m  
i ^ m o w s k i m  na  czele,  k t ó r a  d o p r i  
w a d z i ł a  do  z w y c i ę s t w a  — do o d b u ­
d o w a n i a  p a ń s t w a  polsk iego .  Z iemie  
z a c h o d n ie  zaś,  s p e ł n i ł y  p o k ł a d a n e  
w  n ic h  n a d z ie je  i s t a ł y  s ię  —  nie 
w e  h a m y  się p o w ie d z i e ć  —  na jdo 
n i o ś l e j s z y m  c z y n n i k i e m  w organiź-  
m ie  o d r o a z e n e g o  p a ń s t w a  po lsk ie go .  
A le  t a k  j a k  tego k i e d y ś  nie w s z y s ­
cy  ro z u m i e l i ,  t a k  też  i w o d r o d z o ­
n y m  p a ń s t w i e  tego z r o z u m i e ć  nie 
mogli  czy n a w e t  nie chcie l i .  D o p i e ­
ro dz isia j ,  po 10- c iu  l a t a c h  don ios łe  
z n a c z e n i e  ty c h  z iem j u ż  w s z y s c y  
dzięki  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  Kra jo  
wej r o z u m ie j ą .

Dzięk i  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  
K ra jo w e j '  p r z e k o n a ł a  s ię ca ła  P o l s k a  
o w a r to śc i ach  t y c h  z iem i o ioh wy-

b i t n e m  p o l s k i e m  - n a r o d o w e m  o b l i ­
czu  w p o l i t y c z n e m  tego  s ło wa  z n a c z e ­
n iu.  To  też  z b i c ie m  s e r c a  i t w a r z ą  
z w r ó c o n ą  k u  z iemiom z a c h o d n i m  i 
ku ich s to l ic y  Po znani ow i ,  wycz<=ki 
w a ł a  ca ł a  Po l sk a  w y n i k ó w  w y b o r o w  
do r a d  m i e j s k i c h  t y c h  z iem.  C z e k a ­
ła  z z a p a r t y m  o d d e c h e m  b y  s ię  do­
w ie dz ie ć  czy  p a n u j ą c y  dz is ia j  a z j a ­
t y c k o  - s a n a c y j n y  k i e r u n e k  p o l i t y c z ­
n y  w n a s z e m  p a ń s t w i e  nie po zb aw i  
t y c h  z i e m  ich n a r o d o w e g o  oblicza.  
C zeka ł a ,  g d y ż  wierzy ła ,  że g d y  one 
p o z o s t a n ą  n a r o d o w e ,  to z n i ch  w ł a ś ­
nie p r z y j d z i e  o d r o d z e n ie  m o r a l n e  n a ­
szej p a ń s tw o w o ś c i ;  ca łej  na sze j  k u l ­
t u r y  i cywi l izac j i .  C z e k a ł a  d r ż ą c  ca 
la, b o ć  przec ież  az jac i  m a j ą  ob ecn ie  
a d m i n i s t r a c j e ,  s t r z e l c ó w ,  bojówki ,  
s p o s o b y  i m e t o d y  n ie  m a ją c e  j e s z ­
cze o k r e ś le n i a  w e u r o p e j s k i m  s iow-  
m k u ,  m c g ą  n ar od ow e  z iemio  zacho  
d n k  u lec ,  m o g ą  s ię z a ł a m a ć  z w ł a  
szcza ,  że pod p r e s j ą  z a ł a m y w a ć  s ię  
z a c z ę ł y  p r z y  o s ta tn ic h  w y b o r a c h  
s e jm ow ych.  C zeka ła  więc  c a la  P o l ­
s k a  ze w z m o ż o n e m  s e r c a  b i c ie m  w y ­
n i k u  w y b o j ó w  do r a d  m i e j s k i c h  w 
z ie m ia ch  z a c h o d n ic h .

Cóż na to z i em ie  z a c h o d n i e  i ich 
s t o l ic a  P o z n a ń ?  S p o łe c z e ń s tw o  t y c h  
z iem wi ed z i a ło  czego  c a ł a  P o l s k a  od 
n ie go  żąda .  Czuło w z m o ż o n e  s e r c a  
bicie r o d a k ó w  — wiedz ia ło ,  że ca ła  
P o l s k a  w n i m  m a  na dz ie ję  i w ia rę  
w w a lc e  o l e p s z ą  p rz ys z ło ść .  Z r o z u ­
m ia ło  też,  że g d y  się za ła m ie  i nie 
d a  d o w o d ó w  na  to w co c a ł a  P o l ­
s k a  w ie rz y ,  w t e d y  też  nie po k rz e p i  
i ch  do w a lk i  o n a r o d o w ą  k a t o l i c k ą  
Pol skę .  J e d n e m  s ł o w e m  nie  d a  sił 
do walki  ze z ł e m  o do bro .  Z ak as a ło  
p r z e to  r ę k a w y  i z a b r a ł o  s ię  do  p r a c y .

A mł ode  p o k o l e n i e ?  D u m n e  ze 
s w y c h  ojcow i id ea łó w  n a r o d o w y c h  
i ka t o l ick ic h ,  k t ó i e  i j e m u  są  d ro g ie  
i p rz ewodn ie ,  p o s ta n o w i ł o  r ó w n i e ż  
p r z y s t ą p i ć  do w a l k i .  P o s t a n o w i ł o  
weiść w życ ie ,  b y  p r z y  s t a r y c h  u c z y ć  
się ty c h  t r u d n y c n  o n o w i ą z k ó w  i z a ­
d ań ,  k t ó r e  je  w n i e d a l e k i e j  może  
j u ż  p r z y s z ł o ś c i  c z e k a ją .  1 z a c z ę ł a  s ię  
p r a c a .


